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Sensacje procesu lwowskiego

Zadanie sędziów p z p » M c l
U t a r c z k i  z  o b r o n ą

LW ÓW , 5. 2. (teł. w Ł ). P od - dow> 
czap sobotniej rozprawy inż. D o­
boszyński kontynuował dalej 
cw oje .w yjaśnienia. Na wstępie 
m ów ił obszernie c wpływach ko­
mun-styczny eh w  klasowych
związkach zawodow ych, PPS, a 
nawet w Stronnictwie Ludowym .

W P Ł Y W Y  K O M U N Y
N iepokojący ob jaw  wzrostu

w plyw uw  kom unistycznych spo­
w odow ał, że szereg osób zw ró­
ciło się do organizacji narodo­
wych. M iędzy innymi inż. D obo- 
łzyński cytu je fakt, że poseł lu -

W yrobc polecił swoim

Wyrok śmierci
n a  k r w a w e g o  z b ir a

TORUŃ, 5. 2. —  Sąd okręgo­
wy w  Toruniu og ła d ) wyrok w 
sprawie 22-letniego Tadeusza Go 
rzyńskiego, który w roku Ubie­
głym  dokonał na terenie powiatu 
toruńskiego szeregu krwawych 
napadów rabunkowych z  bronią 
w ręku.

Górzyński skazany został na 
karę śmierci oraz utratę prań o- 
bywatelskich i honorowych.

czącym rozprawy, sędzię Dysłe- ( Po zeznaniach Doboszyń- 
wiczem, a obroną. Podczas jednej skiego zadawał mu pytania naj- 
z takich scysji, adw. Stypułkow- pierw prok. Olszewski, a następ- 
ski skazany zustał na 50 zl. grzyw nie obrońcy. Na wszystkie pyta-

dwnnj synom  wstąpić do organi­
zacji narodowych, aby pracując 
tam m ogli przeciw stawić się 
niebezpieczeństwu komunizmu.

Dalszr część wyjaśnień inż.
Doboszynskiego dotyczy zatargów 
jakie mieli działacze Stronnictwa 
Narodowego, z przedstawicielami 
władz. Rozwiązyw anie zebrań, 
systematyczne szykany i utrud­
nienia uniem ożliwiały praco or- . . . . .
ganizacji narodowych. Przytacza T  pr‘5erywan0 wyJain,en oskar- S°

ny.
P R Z Y S IE D L I C H C Ą  

S Ł U C H A Ć
W śród olbrzym iego napięcia 

sali przysięgłych Przybylski w 
imieniu ca łej ławy przysięgłych

nia inż. Doboszyński udzielił wy­
czerpującej odpowiedzi, podkreś­
lając, że czyn sw ój traktował, ja ­
ko dem onstrację przeciwko pa­
nującym stosunkom.

Okbło godz. 15-ej po skończę-
zw rócił się do Sądu z prośbą, ahy niu wyjaśnień inż. D oboszyńskie-: q Poznaniu Materiał sta_

przewodniczący zatrządził: MWirrał _ d :i, e doty_

Kras n a rko tykó w  -  szpieg
s k a za n y na śmierć

KANKOU 6. 2. Zwany królem [ ci. Panuje przekonanie, iż stał 
narkotyków Fang - Sing * Kuan | on na czele organizacji szpiegow- 
został aresztowany i przez sąd skiej, działającej na rzecz Japo- 
wojenny skazany na karę śmier-1 ni..

Skcnfiskowano ankietę
Centrali Z w ią z k u  Polskiego

W  piątek w  południe wysłanni­
cy W ydziału śledczego P. P. w 
Poznaniu dokonali z-ajęcia mate­
riału ankietowego z 14 w oje ­
wództw i przeszło 520 m iejscow o­
ści, znajdującego się w biurze 
Zarządu Głownego Związku Pol

fakt, że jedno z zebrać stronnic­
twa zostało rozwiązane, ędyż na 
sali znalazły się dwie żony człon­
ków  stronnictwa, nie posiadające 
legitym acji.

żonego, gdyż przysięgli chcą swo- przerwę w procesie, po której w i

S Ę D Z IA  I  Ś W IA D E K
Inż. Doboczyuski skazany był 

przez starostę C hrapow itkiego na 
karć gtayw ny, przy czym  w  sen­
tencji w yroku podpisanej przez 
starostę Chrapowickiego wymie­
niony jest świadek... starosta 
Chrapowicki.. T o orzeczenie ad­
m inistracyjne stanowi swego ro­
dzaju curiosum 

Podczas w yjaśnień inż. Dobo- 
szyńskiego doszło do kilkakrot­
nych scysji między przewodni-

Ży d ó w k i tańczą m azura
w  zespole uczniow skim

bodnie poznać ca'oku>l9łt oko- sobotę w ieczór badani będą pierw . . .  t k - 
liczności. które mogą m itr wpływ 1 świadkowie oskarżenia — funk- c  ara erys

cjonariusze P. P.

czące składu ludnościow ego oraz

przy ocenię winy.

To jest tak proste
w ystarczy zw rócić  ow ag«j on w ytłoczony 
(na tqfclełca> krzyż 8 oy«rn . oby umknąć 
j e d n e g o  z l .c z r y ę b  l u ś l a d ó w n i c i w  

T  / . B L E T K I

A S P i R | is!
BAYER

przekonanie, że zajęcie ankiety 
Związku Polskiego polega na nie­
porozumieniu, które rychło się 
wyjaśni, (k s).

Nocą przymrozki
dniem ciepło

gospodarczej 
miast, będących terenem akcji 
osiedleńczej kupieetwa i rzemio­
sła ziem zachodnich.

Trudno zrozumieć powód utru­
dniania tak pożytecznej akcji 
Związku Polskiego. W yrażamy

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 6 b. m.:

Chmurno z rozpogodzeniami przy 
temperatruze kilku stopni powyże; ze­
ra w ciągu dnia - słabych wiatrach 
miejscowych z przewagą kierunków 
zachodnich. Nocą przymrozki.

Ręgent Wągier w  Krskawle
— strona 3

,VV dniu 1. II. 1938 r. w Wyszkowie Niefortunny pomysł, wstawienia 
gimnazjum urządziło akademię z oka- dwóch żydówek do odtańczenia „Ma-

imienin P. Prezydenta. Program zura“ , wyszedł r inicjał ywy p prof.
«ył początkowo pomyślany i wyko- Koleje wskieg u, który mimo sprzeciwu
"ywany bez zarzutu i wywarł nawet młodzieży całego gimnazium dopiął mmarzem na rok 1938/39 w ysłu-
I ~ ,m'*e wrażenie na słuchaczach. | swego, wstawiając do zespołu 2 ży- chała referatu generalnego posła
Łecz. kiedy w części rozrywkowej za- ; dówld. Przypuszczamy, że leplejby
Powiedziano .Mazura" i jako wyko- wypad? „majufes" w wykonaniu ży-
"»wczyn,Ł ukażmy się między innymi dówek i napewno spotkałoby się to

z większym uznaniem publiczności.

Z a k o ń c z e n ie  p r a c  n a d  b u d ż e te m

Duży i muły budżet
Wicepremier o dochodach u rzę d n ikó w  m in. skarbu

dwie żydówki, oburzenie zgromadzo* 
neJ młodzieży nie miało granic*

Handel szkieletami
Pro w ad zili dw aj w o źn i „A n a to m ic u m ”

obu woźnych muszą tymczasowo po­
zostać w tajemnicy.

W  Zakładzie anatomii opisowej 
jak zw. „Anatoniicum” przy ul. Cha­
łubińskiego wykryto niezwykłą afe 
rę handlu kradzionymi szkieletami

Gd dłuższego czasu w proBekto- 
n °m w niewytłumaczony sposób go 
®?ły części trupów, na których stu- 

®nci dokonywali ćwiczeń. Kierow- 
tuctwo Zakładów zawiadomione o 
Makabrycznym odkryciu, zarządziło 
®hserwację personelu i studentów.

Obserwacje te nie dawały począt- 
Owych wyników, mimo, że kości 

*  n?ły nadal i w sklepach z przybo- 
naukowymi na ul. świętokrzy- 

8 eJ pojawiały się coraz to nowe 
paszki i szkielety. Ustalono, że do- 
8 awą zajmował się jeden z woźnych
Prosektorium.

To stało się początkiem zdemasko- 
ania afery. Jak się okazało, dwaj 
°ztii prosektorium od dłuższego 
7a8H wykradali kości ludzkie, kom- 

owali je, składali w szkielety i 
następnie sprzedawali. Obu schwy- 
an° r,a gorącym uczynku i natycb 

t zwolniono z prao>
po*'c>jne prowadzące do- 

usta|Zenie W te  ̂ nieZwykłej aferze,

» zgledu a u aferzy9t,,'w lA \ Cia c z y r u ik o w  rzą d o  
« na dobro śledztwa, nazwiska „w alka gospodarcza

Sejm owa komisja budżetowa 
w ostatnim dniu prac nad preli-

Sowińskiego.

K O L O N IE  -  
P IE R V S Z O U 7 .E D N Y M  

Z A G A D N IE N IE M
Dla Polski ważnym jest oder­

wanie się choćby częściow o od 
światowej sytuacji gospodarczej. 
Przyrost naturalny ludności w y ­
nosi u nas na 1 km* 1,04, gdy w 
Niemczech 0,99. Uwzględniając 
jednak m ożliwości em igracyjne

Holandii, W ioch, Japonii i Chin, 
musi się Polskę postawić na pier­
wszym  miejscu w  przyroście na­
turalnym ludności, za którym 
nadąża przyrost środków egzy­
stencji. W  ślad za tym  idzie pau­
peryzacja, ludność fizycznie kar­
leje, a państwo gospodarczo sła­
bnie. Ten proces trzeba przerwać.

Sprawa uzyskania kolonii jest 
dla nas pierwszorzędnym  zagad­
nieniem politycznym. Największe 
jednak efekty m ożemy uzyskać 
przez planowe uprzemysłowienie 
kraju, intensyfikację gospo­
darstw rolnych, rozw ój handlu

zagranicznego i akcję em igracyj­
ną.

D U Ż Y  I  M A Ł Y
♦

Przechodząc do omawiania 
budżetu, stwierdza, że jest on du­
ży w  stosunku do dochodu spo­
łecznego, ą mały w  stosunku do 
potrzeb. Uważa go jednak za re­
alny. Preliminarz jest prawie 
zupełnie sztywny i bez szkody 
dla całości gospodarstwa nie m o­
żna w nim dokonyw ać poważnych 
zmian. Z tego względu w ypow ia­
da się przeciw wnioskowi nosia 
Dudzińskiego o skreślenie z bud-

Społeczeństwo żąda •  • •

Konieczność unarodowienia I szem“ nie wystarczy, 
handlu, znajduje już pełne świadomość ta jest bardzo 
zrozumienie niemal w całym [silna na terenie kupieetwa poi 
społeczeństwie poi* kim. Ko- 1  skiego. Wyrazem jej jest uch- 
nieczność dokonania tego dzie J wała Kongresu Kupieckiego o
ła podnoszą dziś nie tylko zja­
zdy kupieckie, ale również 
zjazdy innych organizacji spo 
łecznych. Zrozumienie tej spra 
wy przenika również na teren 
sejmu, czego wyrazem są choć 
by dwie interpelacje posła Bu 
dzyńskiego w sprawie uprzy­
wilejowania przedsiębiorstw 
żydowskich z ul. Gęsiej i w 
sprawie ujawniania nazwisk i 
imion na szyldach.

Jednocześnie jednak coraz 
głębiej przenika świadomość, 
że sprawa unarodowienia han 
dlu nie da się rozwiązać bez 
czujnego i całkowitego popar­
cia czynników rządowych. Tu

o w -

konieczności przeprowadzenia 
ustawy o unarodowieniu go- 
soodarstwa społecznego w Pol 
sce.

Konieczność interwencji pań 
stwa staje się tym widoczniej­
sza, im w jaskrawszy sposób 
przejawia się zorganizowana 
walka żydowska przeciwko 
polskim wysiłkom, zmierzają­
cym do unarodowienia han­
dlu. Organizacja żydostwa, roz 
porządzająca w swej istocie 
przymusem, przypomina bar- i  

dzo organizację państwową in 
nych narodów. Dziś więc po­
wiedzieć można, że walkę z 
kupiectwcm polskim, popiera
nym przez społeczeństwo poi- ustawy o samorządzie mzy-

skie, prowadzi organizacja ży | nierskim, gdzie z jednej stro- 
dowska, mająca bardzo wiele ny połowa członków włouz te
cech organizacji państwowej, go samorządu ma pochodzą; z
W t2kiej walce naturalna prze mianowama przez rząd, z dru 
waga leży po stronie żydów- §iej zaś strony organizacje in-skiej

Niestety, ze strony władz 
państwowych nie wódac dosta 
tecznego zrozumienia. Jopraw 
da spotykamy się ccraz częś 
ciej z faktem, że włcdze pań­
stwowe starają się kupcwać 
przede wszystkim od przedsię 
biorstw polskich Ogólna jed­
nak tendencja jest nie-
o inna. Raz po raz stwierdza­

my, że państwo pragnie zagar 
nąć dalsze dziedziny życia pod 
swą ścisłą ingerencję, przy 
czym nie dąży bynajmniej w 
tych usiłowaniach do oddzie­
lenia Polaków od żydów. Przy 
kładem może tu być projekt

żymerfkie mają obejmować 
również i żydów, gdy dotych­
czasowe związki inżynierskie 
przeważnie żydów juz usunę-
^Tymczasem ze strony społe­

czeństwa wyrażane są coraz to 
mocniej i konsekwentniej żą­
dania. Do walki z żydami, w 
szczególności do walki o una­
rodowienie handlu, musi wy­
stąpić jawnie i niedwuznacz­
nie państwo. Rząd, który bę­
dzie chciał uchodzić za repre­
zentanta tego, co społeczeń­
stwo myśli i pragnie, nie bę­
dzie mógł się tym żądaniom 
o p rz e ć . jr. k .

żetu ministerstwa Kom unikacji 
42 m ilionów wpłaty do skarbu 
państwa jakkolw iek uznaje słusz­
ność jego w yw odów . Nie widzi 
też m ożliwości uwzględnienia słu­
sznych zresztą postulatów urzę­
dników o zniesienie podatku spe­
cjalnego.

P R Z E M Ó W IE N IE
W IC E P R E M IE R A

Przem awiał następnie p. w ice­
premier Kwiatkowski, który oś­
wiadczył, że rząd nie może się 
zgodzić na najm niejszy nawet 
deficyt budżetowy, bo ten póź­
niej rośnie niepomiernie, jak na­
uczyło doświadczenie lat daw­
niejszych. Poglądy wyrażone w 
dyskusji, że poziom preliminowa­
nych dochodów jest dosc wysskr; 
p. wicepremier podziela, twierdz 
jednak, że dochody są realne. _

W dalszym  ciągu  p. prem ier 
odpow iada jąc posłow i B udzyń­
skiemu, który  utrzym yw ał, ze w 
M inisterstw ie Skarbu są n aczel­
n icy  w ydziału , za ra b ia ją cy  4.000 
zł. m iesięczn ie, ośw iadcza  p. p ie  
m ier, że tak iego przykładu  nie 
zna. Co do re form y  uposażeń  u -  
rzędn iczych , m ożliw a  ona będzie  
w roku przyszłym .

Są ciemne strony etatyzmu, ale 
nie było elementów niszczenia 
inicjatywy prywatnej. Nie brak­
ło też ciemnych stron w gospo­
darce prywatnej. Akcje prywat­
ne dawało się dzieciom do zaba­
wy. Zniszczono fabrykę Maya wT 
Poznaniu, która miała najlepsze 
warunki, bo nabyła przedsiębior 
stwa za bezcen. 200 głównych to 
warzystw akcyjnych zaprzepaści 
ło swoje kapitały, ale mamy i ta 
kie .które przetrwały bo były na 
leżycie prowadzone. Takim przed 
siębiorstwom  trzeba pom óc..


